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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Paratja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafjalnym 

Wnleb. Najśw. Marji Panny.
dnia 13 stycznia.

g. &. Prymarja z nauką — ks. kan. Jan­
kowski.

g. 8. Msza św. z nauką — ks. Mgr. Bro­
dziński.

g. 9,30. Msza św. z nauką — ks. Lo- 
paciński.

g. 11. Suma - ks. Lopaciński. Kaza­
nie — ks. Mgr. Brodziński.

g. 12,30. Msza św. z nauką— ks Mgr. 
Brodziński.

g. 15. Nieszpory* 1 — ks. Lopaciński.

Komunikaty.

I niedziela — Pryinarja — K. S. 
Kobiet; II niedziela — Brymarja — 
Msza św. dla Bractw, g. 8 rano — 
K. S. Mężów, g. 8 rano — K. S. M. 
Męskiej; III niedziela — g. 8 rano— 
K. S. M. Żeńskiej; IV niedziela — 
g. 8 rano — Sodalicja Marjańska 
Pań i Panien.

Przypomina się kierownictwom 
oddziałów organizacyj A. K., by 
sprawozdania z działalności Stowa­
rzyszeń za rok 1934 przesłane były 
D. I. A. K. w Częstochowie najpóź­
niej do 31 stycznia br.

Jednocześnie przypomina się, by 
o zmianach zaszłych w kierownic­
twach oddziałów zawiadomić Sta­
rostwo Grodzkie oraz D. I. A. K. 
najpóźniej w terminie do 2 tygodni.

Od g. 18 <1. 12. I do g. 18 d. 19. 1 
dyżury pełni ks. Jung.

Kalendarzyk Zebrań.
(Dom Katolicki).

Niedziela 13 stycznia br I term, g 16,30 
11 termin g. 17 — Walne K. S. M. Męskiej; 
g. 16 Walne K.S. Mężów.

Poniedziałek 14 stycznia br. g. 19 Zbiór­
ka zastępu 1 — drch. Losinówny.

Środa 16 stycznia br g. 18—19. Bibju- 
teka Parafjalna; g. 19. Kurs robót w K. S. M. 
Żeńskiej; g. 17. Dyżur w K. S. Kobiet.

Czwartek 17 stycznia br. g. 19,15. Kurs 
wykształcenia religijnego; g. 20,15. Wykład 
w K. S. Mężów.

Piątek 18 stycznia br. g. 17. Pań czyn­
nych Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego ń Paulo.

8obota 19 stycznia b . g 16. Koło Mi­
nistrantów.

Niedziela 20 stycznia br. g. 9. Sekcja 
Eucharystyczna Sodalicji Marjańskiej Pa­
nien; g. 16. Walne K. S. Kobiet.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafjanie.

Niedziela I po Trzech Królach 
dnia 13 stycznia. 

Uroczystość świętej Rodziny: 
Jezusa, Marji i Józefa.

„1 zstąpi! z nimi i przyszedł do 
Nazaretu, a był im poddany'1.

Kościół św. ustanowił za dni na­
szych to święto Rodziny świętej,ażeby 
ją stawić jako wzór chrześcijańskiej 
rodzinie, której dzisiaj tyle niebez­
pieczeństw zepsucia i rozbicia grozi.

Podziwiając ciche szczęście i ra­
dość domu nazaretańskiego, pyta się 
św. Bernard: „Kto był im poddany? 
Kto komu? — Bóg ludziom. Bóg, 
któremu aniołowie służą, był po­
słuszny nietylko Marji, lecz także 
Jozefowi z powodu Marji. Jakież 
zdumienie na ten cud Bożej miłości 
dla człowieka nas ogarnia". „Ucz 
się człowiecze od Boga być posłu­
sznym, ukorz się ziemio, ucz się 
prochu słuchać! Bóg się poniża, a ty 
pragniesz się wywyższać?"

Ucz się Rodzino chrześcijańska, 
od Świętej Rodziny cnót, które to­
bie szczęście dadzą. Są niemi: po­
kora, posłuszeństwo, łagodność, wza­
jemna miłość. Znajdą się niezawod­
nie te cnoty w tych domach, w któ­
rych przez żywą wiarę mieszka nie­
widzialnie Bóg - Jezus, tak jak wi­
dzialnie mieszkał w domku nazare- 
tańskim.

Bo: Gdzie wiara tam miłość, 
Gdzie miłość—tam zgoda, 
Gdzie zgoda—tam błogosła­

wieństwo Boże.

W domu chrześcijańskim nie sły­
szą dzieci klątwy ani kłótni rodzi­
ców, budują się ich pobożnością, a 
same w posłuszeństwie ochoczem 
im pomagają. Dom chrześcijański— 
to nie karczma złych przychodniów, 
ale cicha przystań, w której płonie 
niewidzialne światło chrześcijańskich 
cnót wiary, nadziei i miłości. Jego 
modlitwa codzienna: Jezus, Marja, 
Józefie św. Wam oddaje serce, cia­
ło, duszę moją.

Proboszcz.

Święta Rodzina z Nazaretu 
a rodzina chrześcijańska.

Rodzina jest najstarszym i naj­
ważniejszym związkiem na ziemi. 
Bóg ją ustanowił w raju i z czło­
wiekiem rozpowszechniła się po ca­
łym świecie. Od rodziny zależy 
szczęście jednostki i całego społe­
czeństwa. Czy państwo posiadać 
będzie dzielnych, wiernych obywa­
teli, czy Kościołowi wychowają się 
religijni ojcowie, bogobojne matki 
o tern wszystkiem rozstrzyga rodzi­
na. Pomyślność i powodzenie rodzi­
ny stanowi o szczęściu Kościoła i 
państwa, jej upadek jest rozpręże­
niem wszelkiego porządku. Wzorem 
rodziny chrześcijańskiej jest Święta 
Rodzina z Nazaretu. Papież Leon 
XIII ustanowił dla uczczenia Najśw. 
Rodziny osobne święto i gorąco po­
leci! towarzystwo Najświętszej Ro­
dziny.

„Pod opieką Najświętszej Matki 
i św. Józefa, w zupełnem ukryciu, 
wychowywał się Jezus, słońce spra­
wiedliwości, zanim Swym blaskiem 
oświecił narody. Niewątpliwie ja­
śniała w tej Rodzinie wzajemna mi­
łość, świętość obyczajów i pobożne 
ćwiczenia, jednem słowem wszystko, 
co rodzinę może uszlachetnić, albo 
ozdobić, na wzór wszystkim cza­
som".

Te słowa czytamy w encyklice 
papieskiej, w której Ojciec Święty, 
ukazując ojcom rodzin św. Józefa, 
jako najwspanialszy wzór ojcowskiej 
czujności i roztropności; matkom 
Najświętszą Dziewicę, jako najlep­
szy przykład świętej miłości i skrom­
ności, a dzieciom Jezusa, jako ideał 
posłuszeństwa, które powinny po­
dziwiać, czcić i naśladować.

W każdej rodzinie chrześcijań­
skiej powinien istnieć obraz Naj­
świętszej Rodziny, przed którym 
raz dziennie niechaj gromadzą się 
członkowie rodziny na wspólną mo­
dlitwę. Ks. T. J.

Sprostowanie.
Sekretariat Parafjalny A.K. pro­

stuje przy niniejszem, że kursy wy­
kształcenia religijnego odbywać się 
będą w dalszym ciągu w każdy 
Czwartek 0 g. 19,15, a nie w piątek, 
jak mylnie podano.

Zapisujcie się na stałych abonentów „NLdzieli“ z „Dodatkiem Parafjalnym“.
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Wiadomości.
Zarząd Parafjalnej Akcji 

Katolickiej.
Staraniem Zarządu P. A.K. urzą­

dzony został w dniu 31-go grudnia 
1934 r. w sali Domu Katolickiego 
tradycyjny „opłatek" dla wszystkich 
organizacyj A. K.

Do zebranych licznie członków 
przemówił Protektor A. K, — ks. 
kan. T. Jankowski, życząc im po­
koju, zgody i miłości, które powin­
ny cechować każdą rodzinę czy or­
ganizację katolicką —we wszystkich 
dziedzinach jej życia.

Następnie ks. ks. Asystenci ko­
ścielni i prezesi poszczególnych od­
działów składali wszystkim człon­
kom życzenia pomyślnej pracy i bło­
gosławieństwa Bożego.

Po przełamaniu się ze zgroma­
dzonymi członkami opłatkiem—sym­
bolem pokoju —- odśpiewano na za­
kończenie szereg pięknych polskich 
kolend. -

Katolickie Stów. Mężów.
Zarząd K.S. Mężów zawiadamia 

wszystkich członków,'żę w niedzie­
lę dnia 13 stycznia br. o godz. 16 
(I term.) g. 16,30 (II term.) odbędzie 
się Walne Sprawozdawcze Zebra­
nie, na którem odbędzie się rów­
nież wybór nowego kierownictwa 
oddziału.

Uprasza się członków, by na to 
zebranie wszyscy-stawili się licznie.

Jednocześnie podaję się do wia­
domości, że w niedzielę dnia 13 bm. 
odprawiona zostanie w intencji K. S. 
Mężów Msza św., w czasie której 
wszyscy członkowie winni przystą­
pić do Stołu Pańskiego.

Katolickie Stów. Kobiet.

Zarząd K. S. Kobiet przypomina 
członkiniom, że w środę dnia 16bm. 
o g. 17 odbędzie się zebranie—po­
gadanka.

W niedzielę dnia 20 bm. o g. 16 
w I terminie, o 16,30 w II terminie 
odbędzie się Walne Zebranie, na 
którem złożone będzie sprawozda­
nie z całorocznej działalności K. S. 
Kobiet oraz dokonany zostanie wy­
bór nowego kierownictwa oddziału.

Kat. Stów. Młodz. Żeńskiej.

W dniu 27 bm. o godz. 16 (I ter­
min) o g. 16,30 (II term.) odbędzie 
się Walne Zebranie Sprawozdawcze. 
Uprasza się drch. drch: prezeskę, 
sekretarkę, skarbniczkę, gospodynię 
i zastępowe, by na to zebranie przy­

gotowały dokładne sprawozdania ze 
swej pracy.

Jednocześnie zawiadamia się, że 
zebranie kierownictwa oddziału od­
będzie się dnia 23 bm. o godz 18. 
Obecność wszystkich członków kie­
rownictwa obowiązkowa.

Sodalicja Marjańska Panien.
Zarząd Sodalicji Marjańskiej Pa­

nien zawiadamia dziesiętniczki, że 
w sobotę dnia 12 bm. o godz. 19,30 
odbędzie się zebranie w sprawie 
urządzenia „opłatka".

W dniu 19 bm. o g. 19,30 od­
będzie się posiedzenie komitetu dla 
ostatecznego omówienia i przygo­
towania „opłatka".

Sekcja Samopomocy Pośmiertnej 
Bractwa Ż. R.

Zarząd Sekcji Samopomocy Po­
śmiertnej Bractwa Żywego Różańca 
zawiadamia członków, że składki 
za rok 1934 winny być wpłacone 
najpóźniej do 18 stycznia br., w prze­
ciwnym razie wszyscy zalegający 
ze składkami przestaną po tym ter­
minie figurować w księgach jako 
członkowie Sekcji Samopomocy*  Po­
śmiertnej Bractwa Z. R.

Jednocześnie podaję się do wia­
domości, że składki za rok bieżący 
powinny być wpłacane zgóry, czy 
to za cały rok, czy też za każdy po­
szczególny kwartał.

OD REDAKCJI.

Redakcja „Dodatku Parafjalnego" 
zwraca się z uprzejmą prośbą do 
Sz. Czytelników ,,Niedzieli’’, aby nie 
odmawiali prenumeraty kolporterom, 
a raczej zachęcali innych do czyta­
nia djecezjalnęgo pisma „Niedzieli” 
z „Dodatkiem Parafjalnym".

W każdej katolickiej rodzinie 
obok innych pism, na pierwszern 
miejscu winna znajdować się „Nie­
dziela”, zawierająca wiadomości z ży­
cia nietylko naszej djecezji i parafji, 
ale całego świata katolickiego.

Starajmy się zjednywać prenu­
meratorów „Niedzieli”, gdzie się tyl­
ko i jak się tylko da.

Taka praca to apostolstwo dobrej 
sprawy!

Przyjmuję do roboty kołdry watowe 
i puchowe. Ceny przystępne.

Stanisława Moniórówna
Sosnowiec, Piłsudskiego 62.

Zmarli.
Dnia 30. XII. 1934. Marja z Pą- 

gowskich Michałowska, lat 66.
Dnia 29. XII. 1934. Józefa z Wal­

czaków Przybylska, łat 38.
Dnia 31. XII. 1934. Jadwiga Ce- 

bo, lat 16.
Niech odpoczywają w pokoju!

Rocznice zgonów.
Dnia 16. I. 1935. Józefa z Jani­

ków Różańska, lat 27.
Dnia 23. I. 1935. Irena Witkow­

ska, lat 7.

Rocznice zaślubin.
Dnia 17. I. 1935. Stanisław Kon- 

trymowicz z Janiną Klimas, Stani­
sław Cierpis z Franciszką Fossa.

Zapowiedzi przedślubne.
Marek Natkaniec, k. z Siecie­

chowie z Józefą Szumlet, p. zam. 
Modrzejowska 83, zap. 2; Stanisław 
Ciepał, k. z Łobzowa z Barbarą Pa­
chołek, p. zam. Targowa 12, zap. 2; 
Michał Psonka, k. zam. Kacza 11 
z Kazimierą Lis, p. zam. Kolejo­
wa 8, zap. 2; Franciszek Oziębło, 
k. zam. Pr. Mościckiego 21 z Ge- 
wefą Misterkiewicz, p. zam. Pań­
ska 28, zap. 2; Władysław Zwierz, 
k. z Krynicy z Klarą Bania, p.zam. 
Pańska 50, zap. 2; Józef Komende- 
ra, k. z Katowic z Reginą Rżyska, 
p. zam. Moniuszki 5, zap. 2; Jan Te- 
tela, k. z Sosnowca z Marją Szew­
czyk, p. z Feliksa, parafji Maczki, 
zap. 2.

•'i*

Związki małżeńskie zawarli.
Dnia I. I. 19 !5. Zygmunt Pasik 

z Władysławą Sulisz, Jan Feliuś 
z Marjanną Wojtasik, Ignacy . Tu­
szyński z Zofją Joachimską.

Dnia 5. I. .,1535. Wilhelm Rot- 
haug z Bronisławą Błaszczyk.

Dnia 6. I. 1935. Andrzej Janiak 
z Agnieszką Pawlik.

Szczęść Boże młodym parom!

Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 

„J. RĄCZKA" 
SOSNOWIEC, Prez Mościckiego 13. Tel. 8-38

Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych.

Redaktor: Ks. Teofil Jankowski. — Wydawca: Sekretarjat Parafji Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu.



WSZYSCY DO WALKI Z BEZWSTYDEM!
KATOLICY!

To, co się dzieje dziś ze sztuką uprawianą 
przez kina, przyjmuje tak niezwykle formy, że dłu­
żej nam milczeć niepodobna. Przedsiębiorcy kinowi 
licytują się wzajemnie w podniecaniu publiczności 
coraz to drażliwszerai tytularni i przedstawieniami, 
byle tylko zjednać jak najwięcej zwolenników i za­
garnąć od nich dochody.

Rzeczy, które były dotychczas w największem 
poszanowaniu i świętości, stają się dziś przedmio­
tem jawnego handlu i poniżenia tak, że młodzież, 
która od pierwszych lat karmiona jest na ulicach 
i salach kin widowiskami, zapomina, gdzie są gra­
nice zła i dobra.

Miłość, która była aż dotąd uczuciem zawsze 
najwyższem i zawsze szlachetnem, została przero­
bioną na widowisko bezwstydu i nieskromności, 
rozsprzegające i rozbijające nasze rodziny, a w kon­
sekwencji podmywające najtrwalsze podstawy sil 
narodu i odbierające mu całą jego tężyznę. Wiele 
rzeczy, z natury swojej poważnych, obrócone są 
działalnością kin w kpinki i drwiny, a środki, jakie 
się przytem stosuje, są nierzadko pogwałceniem za­
sad uczciwości, jakoteż obowiązujących ustaw.

Trzeba to ze smutkiem stwierdzić, że propa­
gatorami bezwstydu i nieskromności są także źli ka 
tolicy, którzy dla mamony i dochodów zdradzają 
zasady Kościoła i wciągają innych w atmosferę ze­
psucia i spaczonych pojęć o życiu. Owi źli katolicy 
zdradzają nietylko Boga, ale jako źli obywatele zdra­
dzają własne swoje państwo. W ustawach naszego i 
państwa znajdują się znakomite i jasne zabezpieczę- ; 
nia społeczeństwa i młodzieży przed szerzycielami 
zła, ustawy te jednak są zlekceważone i nieuszano- 
wane. Również wielu z pośród- nas samych zapom­
niało albo nie zdaje sobie sprawy, że atmosfęra ura­
biana przez widowiska nie zgadza się z duchem i za­
sadami Akcji Katolickiej Kto sądzi, że wolno mu 
udać się przed południem do kościoła, aby wysłu­
chać Mszy św., a po południu do kina na bezwstyd 
i wyuzdane śmiechy, ten ma fałszywe pojęcie o wie­
rze i o krzyżowej drodze Chrystusa. Tylko czysta 
radość znajduje miejsce w Kościele Chrystusa i nie 
może być ona sprzedaną ani kupioną za cnoty chrze­
ścijańskie, jak skromność, wstyd, poszanowanie św. 
Sakramentu małżeństwa i in.

Są wśród nas ludzie, pisma i dzienniki, które 
mienią się głośno katolickiemi, a na kartach swoich 
umieszczają reklamy wszelkich widowisk, jak n. p. 
niedawno filmu seksualno - erotycznego w jednym 
dzienniku w Sosnowcu. Tym ludziom została tylko 
nazwa katolicka, bo serca ich i uczynki są daleko 
poza Chrystusem. Za pieniądze czerpane z ogło­
szeń nie wahają się rozgłaszać widowisk wrogich 
Bogu i prawu, szkodząc podwójnie zdrowej opinji 
katolickiej.

Do jakiego stopnia rozpanoszyły się wśród nas 
w Zagłębiu Dąbrowskiem złe reklamy widowiskowe 
niech posłużą następujące przykłady:

1) 23. X. „Spowiedź shańbionej”. Przecudowny 
i zajmującej treści dramat pełen realizmu 
życiowego. Film bezgranicznej miłości zmy­
słów i pożądania. Kino Casino w Pogoni.

2) 29. X. Kino Casino. Konrad V. w wielkim 
dramacie ciemnoty, grozy i rozpusty naj­
nowszego demona kobiet p. t. „Niekorono- 
Wany Car Rasputin”. Orgje erotyczne tego, 
który stał się z-agladą Rosji, nieznajdujące- 
go dla swych żądz i potrzeb żadnego ha­
mulca.

3) 20. XI. Kino Casino, „Ekstaza”. Film wzbu- | 

dzający dreszcze zachwytu. Płomienny? po­
emat o szaleńczej miłości, bezgranicznego 
oddania i gwałtownej namiętności. Reżyse- 
rja świetnego twórcy „Erotyconu" Gusta­
wa M. Przez wiosenny poryw uniesień, let­
ni upalny szał zmysłów, jesienny smutek 
niepłakanych łez przebija się przez ten 
film. 2 gi film: Najnowszy, porywający, naj­
większy? film kryminalny wszystkich czasów 
„Zemsta o świcie”. Miłość — Nienawiść — 
Zdrada — Zemsta.

4) 27. XI. Kino Zagłębie w Sosnowcu. Współ­
czesne kobiety! Współczesne małżeństwa! 
Współcześni mężowie! W najpiękniejszej 
komedji filmowej wszystkich czasów „Mał­
żeństwo z ograniczoną odpowiedzialnością”. 
II. Fenomen natury. „Dziewczyna na rozkaz”.

а) 12. XII. Kino Eden w Sosnowcu. Zagadka! 
intryga! Mord! Podejrzenie! Romans! 
„Kobieta pod kontrolą”. Rewelacyjny pod 
względem treści i wykonania film z życia 
wykolejonych dziewcząt.

б) 3. XII Kino Pałace w Sosnowcu. „Co mój 
mąż robi w nocy”. Polska komedja filmowa. 
(Do lego ilustracja przedstawiająca kobietę 
unoszoną na rękach przez mężczyznę).
Jak echo odpowiada tej reklamie w parę 
dni później :

.7) 14. XII. Teatr Rewji Rarytas w Katowicach. 
„Co Pani robi w nocy?”
Kino, które poważyło się umieścić w naj­
ludniejszej ulicy Będzina reklamę wielkości 
piętra o treści :

5) 20. XII. Kino Apollo w Będzjnie. Uwaga ! 
Tylko 3 dni! Wielki seksualno - erotyczny 
film „Wróg we krwi”. Film osnuty na tle 
intymnego życia płciowego i t. d.

9) 28. XII. Kino Apollo w Sielcu (Sosnowiec). 
Potężny dramat intrygi miłości na dworze 
carskim „Katarzyna Wielka”. (Do tego umie­
szcza się bezwstydne fotografje przy ulicy, 
3 go Maja, u wylotu Wawel). . .

Na zakończenie starego roku ludzie nie wy-’ 
żuci jeszcze z miłości Boga i Jego przykazań dają 
wyraz swoim uczuciom w dziękczynnych nabożeń­
stwach i modłach o lepszą przyszłość. Tymczasem 
naprzeciw tych ludzi wychodzi taka-oto reklama: 

„W sali kina, Palące w Sosnowcu 31. XII. 
odbędzie się. występ lwowskiej rewji ope­
retkowej „Puśćmy się na całego”.

Przegląd powyższy daje. obraz kultury i wy­
chowania, jakie przedsiębiorcy, Kinowi bezlitośnie 
szerzą wśród nas, zatruwając coraz to zuchwali?) 
nasze dusze. Niestety, działalność ich nie kończy 
się tutaj. Rozdając pismom płatne ogłoszenia, żą­
dają od nich ocen dla filmów najpochlebniejszych, 
wskutek czego prasa piszę niemal stale q wszystkich 
widowiskach pochwały. Szkodliwość złych wido­
wisk ujawnia się dalej w tern, że przedsiębiorcy 
umieszczają swoje lokale i reklamy w miejscach 
najludniejszych, nierzadko w sąsiedztwie szkól i ko­
ściołów. -Młodzież udająca się do szkoły lub opu­
szczająca ją, gromadzi się tłumnie przed fotografa­
mi lub ilustracjami wszelkich widowisk, a więc 
i tych, które są niedozwolone dla młodzieży. Ludność 
katolicka, opuszczająca kościoły po nabożeństwach, 
zmuszona jest podobnie do oglądania reklam kino- 
wych podsuwanych jej pod same oczy, bez względu 
na to, że obrażają jej najczystsze uczucia religijne.

Zestawiając ten stan rzeczy z istniejącem pra­
wodawstwem, dostrzeżemy bezmiar nędzy także ze 



stanowiska obywatelskiego. Oto, co piszę Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych o tych rzeczach:

Dz. U. M. S. W. 4. Poz. 63. Okólnik 
z 26.11. 1930 r.

„Od dłuższego czasu daje się zauważyć zwięk­
szenie ilości wydawnictw, plakatów i t. p. o cha­
rakterze nieobyc.zajowym. W księgarniach, budkach 
i kioskach gazetowych wystawiane są na widok pu­
bliczny książki, nuty, broszury, czasopisma i ilustra­
cje o cechach wyraźnie pornograiicznych, w skle­
pach wystawiane są w wielkich ilościach i sprzeda­
wane tego samego rodzaju pocztówki, wiele zaś 
teatrzyków, kabaretów i kinoteatrów umieszcza w 
miejscach dla wszystkich dostępnych plakaty i re­
produkcje jak najbardziej drażliwych scen z filmów 
i produkcji.

Objaw ten wysoce niepożądany, może mieć 
tein zgubniejsze skutki, że handlujący tego rodzaju 
publikacjami, liczą głównie na klientelę młodocianą, 
na którą szkodliwy i demoralizujący wpływ takiej 
literatury i obrazów nie może ulegać wątpliwości. 
Przestępcza ta działalność wymaga zatem energicz­
nego przeciwdziałania, wobec czego polecam p. p. 
Wojewodom (P. Komisarzowi Rządu) zwrócić na 
sprawę szerzenia pornografji specjalną uwrngę i wy­
dać stosowne zarządzenia podległym władzom i or­
ganom.

Przestępstwa, o których mowa wyżej, prze­
widziane są w art. 281 K. K. z 1903 r., w § 516 
U. K. z 1852 r. i w §§ 184, 184 a. i 184 b. U. K. 
z 1871 r. Wykraczających przeciw wymienionym 
przepisom należy bezwzględnie pociągać do odpo­
wiedzialności, przedmioty zaś przestępstwa zajmo­
wać i przesyłać do sądu wraz z doniesieniem, przy- 
czem należy mieć na względzie przepisy prawa 
prasowego. Muszę tu jednak zauważyć, że ustalenie 
czy w danym wypadku zachodzi rzeczywiście prze­
stępstwo przeciw obyczajności niejednokrotnie na­
suwać może trudności.

Żaden z wyżej wymienionych przepisów kar­
nych nie daje ściśle określonego pojęcia czynu ka­
ralnego, brak zaś jest, szczególnie na obszarze mo­
cy obowiązującej k. k. dostatecznie wyczerpującej 
judykatury, która pozwoliłaby na dokładne sprecy­
zowanie czynu karalnego. Pierwszym zatem warun­
kiem powodzenia akcji jest poruczenie prowadzenia 
kontroli i dochodzeń w tego rodzaju sprawach 
funkcjonarjuszom inteligentnym i orjentującym się 
oraz o odpowiednim poziomie moralnym. Konieczne 
jest również w tego rodzaju sprawach zachowanie 
należytego umiaru i taktu. Pozatem przy wdrażaniu 
ścigania należy przyjąć pewne wytyczne dla oceny, 
czy sprzedawany, względnie wystawiany utwór rze­
czywiście podlega przepisom ustaw karnych. Wy­
tyczne takie, jak zaznaczono powyżej, trudne są do 
ujęcia dokładnie i w wielu wypadkach osobiste od­
czucie odnośnego przedstawiciela władzy musi de­
cydować.

Ogólnie należy jednak przyjąć, że wyrażenia : 
„świadomie bezwstydne", „nierządne", „sprośne", 
użyte w wyżej wymienionych przepisach karnych, 
dotyczą przedewszystkiem utworów z zakresu życia 
płciowego, które wykonane zostały z zamiarem wy­
wołania u czytającego czy oglądającego podniecenia 
seksualnego, i które rzeczywiście obrażają uczucia 
wstydu i moralności osób trzecich. Inne utwory, 
nie dotyczące bezpośrednio życia płciowego, mogą 
jednak również być uważane za niedopuszczalne, 
jeśli są używane w tym celu, aby spowodować pod­

niecenie płciowe i wogóle jeśli cel i sposób ich 
użycia wskazuje na taki zamiar.

Ma to miejsce w szczególności, gdy utwory 
takie (szczególniej obrazy, fotografje i t. p.) sprze­
dawane są młodocianym. Nawet dzieło sztuki, któ­
rego autor nie miał na celu obrazy wstydliwości, 
może być uważane za niedopuszczalne, jeżeli wy­
raźną tendencją rozpowszechnienia takiego dzieła 
jest wyżej wymieniony cel, co uwidaczniają okolicz­
ności sprawy lub komentarze, dodatki do dzieła 
i i. p. na taki cel wskazujące.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przystę­
puje do sporządzenia wykazu druków i innych pu- 
blikacyj zakazanych lub podejrzanych jako porno­
graficzne i w swoim czasie wykazy takie będzie 
przesyłało p. p. Wojewodom (P. Komisarzowi Rzą­
du) do właściwego zużytkowania".

...„Przechodząc do plakatów i reklam teatrów 
świetlnych zaznaczam, że przeważnie w tych wypad­
kach, gdy wyświetlane są filmy niedozwolone dla 
młodzieży, teatry świetlne wystawiają w miejscach 
dla wszystkich dostępnych (w poczekalniach, bra­
mach i na ulicach) poszczególne zdjęcia z tych fil­
mów, przedstawiające najbardziej drastyczne epizo­
dy, albo też epizody te odtwarzają, albo w inny 
sposób przedstawiają na plakatach, podkreślając 
jeszcze bardziej ich drastyczność. Zdarza się rów­
nież, że wystawiane są takie zdjęcia, których W’cale 
w filmie nie ma, albo nawet te części filmów, które 
przez cenzurę filmową zostały usunięte.

Postępowanie takie jest bezwzględnie niedo­
puszczalne i przekreśla zupełnie cel i skutek wyłą­
czenia oglądania pewnych filmów przez młodzież 
Polecam zwrócić zatem na to specjalną uwagę i te­
go rodzaju reklamy bezwarunkowo usuwać, w razie 
zaś wystawiania części filmów usuniętych przez cen­
zurę, winnych należjr pociągnąć do odpowiedzialności.

■ Powyższe stosuje się analogicznie do teatrzy­
ków i kabaretów, które często wystawiają na widok 
publiczny fotografje i rysunki wyraźnie obrażające 
wstydliwość.

W zakończeniu zaznaczam, że zdaję sobie 
sprawę, że przeprowadzenie zarządzeń wyżej wy­
mienionych nastręczać będzie duże trudności i wąt­
pliwości. Ministerstwo w sprawach tych będzie p. 
p. Wojewmdom (P. Komisarzowi Rządu) udzielało 
wskazówek w dalszym ciągu, jak również do czasu 
wydania jednolitych i wyczerpujących noim praw 
nych będzie komunikowało p. p. Wojewodom 
(P. Komisarzowi Rządu) wyroki właściwych sądów, 
które pozwolą na bliższe określenie czynów prze­
stępczych.".

Drodzy Katolicy! Smutny zalew Zagłębia Dąb 
rowskiego przez publiczny bezwstyd zmusił nas do 
wystąpienia. Szeregi katolickie muszą się zewrzeć 
dla obrony praw Bożych przed gorszycielami. Pra­
cując nad udoskonaleniem własnych szeregów, dążyć 
musimy jako katolicy do nawrócenia bezbożnych, 
tak przez jawne odwrócenie się od źródeł zła, jak 
też przez piętnowanie tego, co zasługuje na karę. 
Nie możemy poprzestać tylko na słowach. Od słów 
musimy przyjść do czynów. Temi czynami są: od­
wrócenie się od bezwstydnej prasy sensacyjnej i 
kryminalistycznej, popieranie i czytanie własnej pra 
sy katolickiej, jako też intenzywny udział w działa­
niach Akcji katolickiej. Niechaj modlitwy zanoszone 
przez nas do Boga, szczególnie w obecnym jeszcze 
Roku Jubileuszowym, dopełnią tego wszystkiego, 
czego słabość nasza ludzka wykonać nie zdoła.

Zarządy Parafjalnych Akcji Katolickich
w Sosnowcu, Pogoni, N. Sielcu, St. Sielcu, Będzinie, Dąbrowie Górn., Niwce i Czeladzi,

Druk. Suanowleckle Zakłady Graficzny, Sp. z ogr. odp. w Suanowcu.


